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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

P o d łu g  g a z e ty ,  le Conscrvateur Im p a r tia l , d. 12 
t .  m . , obchodzono  w  P e te r s b u rg u  rocznicę  w s tąp ien ia  
n a  T r o n  Nayjaśhieyszego C esarza  Jinci. W e  w szyst­
k ic h  kościołach o d p raw iło  się u ro c zy s te  nabożeństw o  i  
T e Beam . W ie c z o re m  m ias to  by ło  oświecone.

P o d łu g  P o cz ty  p ó łn o c n e y ,  d a to w a n e y  z P e t e r s ­
b u rg a  d. i 4  t. m . , R a d c a  Kolfegia lriy , 1 a n u je w , Tnia- 
n o w a n y  K a m e r ju n k re m  d w o ru  Jego  C esarskiey  Mości.

W i t e - G u b e r n a to r  K a z a ń s k i r a d c a  ko leg ia lny ,  G u- 
Tiew , na  w ła sn ą  prośbę u w o ln io n y  od obow iązków : n a  
*eS° zaś m ieysce m ia n o w a n y  ra d c a  nad w o d n y  C zerny -  
*zew.

D. 2 7 lu tego. JO .  X ią ż ę  Jm ć., M arsza łek  P o ln y ,  
fla rk la y  de T o ll i ., p rz y b y ł  do M ohilcw a •

Z  g aze ty  p e n a c k ie y , d a to w a n e y  z P e te r s b u rg a  d.
l o  m a rc a .  . , .

W  U k a z ie  Jego  C esarsk iey  M ości pod d. lO lu teg d
r . t .  do  R ządzącego  S en a tu , -w y  rażono  i „ N a  pfZ ełóże-
n ie  sp raw uiącego  obow iązk i nn rtis tfu  LiaiOwego ośw ie­
c e n ia ,  uzna liśm y e a d b b rą ;  d la  G im naży tiń i  S a n k ip e te r s -  
bu rsk iego  n a d a d i  n as tępu iace  p rzyw ilfe ie :  i  .)  Izby  ucz­
n i o w i e ,  k tó rzy  ukończy li  w  te m  G im n az iu in  k u rs  nauk. 
z  odzn aczen iem  się, p o d łu g  pos tępu  i sp ra w o w a n ia  s i ę , 
W chodząc do  s łużby  p rz y y m o w a u i  byli w  ra n d z e  i 4  
k la s s y ' a.) Iżby  A tte s ta ty  po ukończonych  k u rsa ch  w y ­
d a w a n e  od tego in s ty tu tu  z podpisem  K u r a t o ń a ,  m ia ­
ły  ró w n e  znaczen ie  * a t teS ta tam i U n iw e rs y te tó w ,  .p rzy  
p o d n ies ien iu  n a  wyższe r a n g i ,  zgodmfe z U kazem  d. 6. 
s ie rp n ia  i 8 o q  roku . A le  w y d a n y  od  G im n az iu m  
A i tes ta  t , n ie ińacźey  mieć będzie moc tak o w ą ,  t y l k o , le ­
żeli  w  n im  będzie zaświadczono^ iv Z e  składaiący ten  
A t te s ta t  z odznaczaiącym  się postępk iem  w  n au k ach  i 
ch w a leb u em  sp ra w o w an iu  s i ę ,  ukończyw szy  u rs  ro^ 
żn y c h  n a u k ,  w  G in m azy u m  te m  d a w a n y c h ,  row ftięz  
ż postępkiem  w y słu ch a ł  i ku rsu  P r a w a ;  2- si i P° 
śWięca służbie  k r a io w e y ,  i ,  ieżfeli sk ład a iący  a c o w y  
p a t e n t  pochodz i ze s tanu  ulegaiącego p o d a tk o m ;  o ,  iz 
p raw  nie od tego u w o ln io n y  z o s t a ł ; a że w  G im nazy iim  
tem  kurs  P r a w a  d aw an y  n ie b y ł ; p rz e to  do s iedm iu  la t  
k u r s u  g im n a z ja ln e g o ,  m a bydż  p rz y d a n y  ósm y  d a  sa­
m ego  P ra w a .  U c z e ń ,  k tó ry  w y szed ł  z G im n azy u m  r o ­
k ie m  p rz ed  u k o ń czen iem  tak o w eg o  k u r s u , p rzez  ro k  
ie d e n  u w a ż a  się ża  n iep e łn o le tn ieg o  , i p rzed  u p ły n ie -  
n ie m  teg o  ro k u  W służbie n ieo trz y m u ie  ra n g i  i 4  k las­
sy ; u c z e ń ,  k tó ry  wyśZedł z G im n a z ju m  dw óm a la ty  
p r z e d  u k o ń czen iem  k u r s u , zostaie w  n iepełuo le tnośc i  
p rz e z  d w a  la ta ,  i p rżeZ  ca ły  te n  czas ń iem a p ra w a  Bydź 
p o su n io n y m  do  pom ien io ttey  r a n g i ,  i t a k d a l e y .  Tym, 
k tó r z y  n ie  ukończyli ośm iole tn iego  k u rsu  w G im n a z y u m ,  
W ydaią się a t te s ta ty  ZwyczayńC z podp isem  D y re k to ra ,  
i  n ip w y ra ż a  się , an i  to  , że  ukaz ic ie l  pośw ięca  siebie 
• łużb ie  k r a i o w e y , aiii t o , że p o rząd k iem  p ra w n y m  u -  
W olniony zosta ł  ze s tan u  podlegaiącego  p o d a tk o m  , i e -  
sżeli się w  n im  zn ay d o w ał.  O s ta tn ie  z tych a t te s ta ty  
żad n eg o  n ie  m a ią  znaczenih  w  p o su w an iu  n a  wyzsze 
ran g i  , n a m o C y  U kazu  d. 6 s ie rp n ia  i8 o g  ro k u , ,

W i a t e k  z  D zienn ika  Kom itetu M in is tr ó w ,

pgd d. iio  s tyczn ia  j S j ? roku, p o tw ie rd zo n eg o -p rzez  J®
go Cesarską M ość . . . .

„  S łuchano w n ies ionego  p rz e z  J e n e r a ła  oArtyllery* 
H rab iego  Jra k c ze ie w a , r a p o r tu  d o  N a cze ln ik a  g łó w n e ­
go sztabu  Jego C esarsk iey  M ości, od  d o w ó d zcy  o d d z ie l ­
nego k o r p u s u  w e w n ę t rz n e y  s t r a ż y ,  J e n e ra ła  A d ju ta n -  
t a ,  H rabiego  Komorowskiego, Względem p o z w o le n ia  A d ju -  
tan to w i  iego, P o d c h o rą ż e m u  ŁazUrewu , no szen ia  o r d e r u  
ś. Jana Jerozolim skiego. A d ju tan t  H ra b ie g o  Komorow­
skiego^ P o d ch o rą ży  g w a rd y i  p u łk u  h u z a ró w  , o t r z y m a ­
w szy  przez p o ś red n ic tw o  posła; Złnka ó rr rn  C u /rm // / ,  pa­
t e n t  , m ianuiąćy  go kaw ałbrd tt t  o r d e r u  ś. Jana  Jero­
zolimskiego  , prosi o w y jed n a n ie  d la  n iego p o zw o len ia  
Jego Cesarskiey M ości, n a  w olność noszenia tego  o rd e ­
r u  , k tóre  nas tąp iło  iu ź  i d la  d w ó c h  b rac i  iego , k tó rz y  
zos la ią  w kollegium  SpraW zag ran iczn y ch  i ten  o r d e r  o -  
t rzym ali .  Jen e ra ł  A d ju ta n t  H ra b ia  K om orow ski, p r z e d -  
s taw uiąc  to  ; do u w a g i  N acze ln ik a  g lo w n eg o  S z tab u  ? 
p ro s i  o w y iednan ie  d la  pom ien ionego  / . a z a m f ń  p o zw o ­
len ia  Jegó C esa rsk ie j  M ości na  noszen ie  pottiienionego 
o rd e ru .  N a  uczyn ione  sobie z a p y ta n i e : za  iak ie  p o ­
święcenie się O trzym ał p a t e n t  na  te n  o r d e r ,  od p o w ie ­
dz ia ł  Łdzar&ió: iż O rder ten  o t rz y m a ł  n a  mocy d o w o -  
tiow o starożytnośc i ś lach ec tw a  familii  św oiey  i na  za sa ­
dach  RnsśyySkiegR Prze łjrs tw a. K o m i te t  m n ie m a ł :  i ż ,
chociaż P o d c h o rą ż y  Ł a t-a n w  t łóm aczy  s i ę ,  że pom ie-  
n iouy  o rd e r  o t rz y m a ł  h a  zasadach  R o s s y y s k ie g o P rz e o r -  
*twa , gdy ied n ak  o no  vz Rossy i n iezn ay d u ie  się j p r z e ­
to  rów nie Ł a za re w ii , iak o  i in n y m  nsepozw alać  nosić  
tego o r d e r u , k tó rzy  w  t e r a ź n ie j s z y m  czasie o trzy m a li .  
P r z y  podpisaniu ń in ieyszego  p ro to k u łń  J e n e ra ł  A r ty l -  
le ry i  1 -rabia A rakczejew  o ś w ia d c z y ł , iż C esarz  Jegomość 
Po p rz e j r z e n iu  dz ienn ika  p o tw ie rd z i ł  to  zdanie  K o m i­
te tu ,  K o m ite t  p o s ta n o w ił :  p rzes łać  o tćm  p rzez  w y p i ­
sy z tego d z ien n ik a  , do  P e te rsb u rsk ieg o  W o ie n n e g o  J e ­
n e ra ł  G u b e r n a to r a  d la  p o w szech n eg o  w y k o n a n ia ,  a  d d  
m inistra  w o jsk o w eg o  d la  u w ia d o m ie n ia  N acze ln ika  G łó ­
wnego Sztabu  Jego  C esarsk iey  Mości. „

B an k ie r  S te fan  L iw io , rtlaiąc sobie d a n y  D y p lo -  
m i t  n a  ś lachac tw o  od K ró la  Jm ci B a w a rsk ie g o ,  p ro s i ł  
tu te js zeg o  R ząd u  o policzenie siebie do rzęd u  rosSyyskiey 
śhch ty .  R a d a  P a ń s tw a  w m nierr tan iu  sw oiem  w y ra z i ła  : 
iż dostoyność -ślacheeka w C esa rs tw ie  rosSyyskiem o t rz y ­
muj® się ty lko  p rzez  zasługi i  S topniow e p rzech o d ze ­
nie ra n g  przez. p e w n ą  liczbę la t  saniegó proszącego  o -  
ś lachectwo , albo iego  p rzodkpw  ; a z ląd  m n ie m a n a  
podać do u w a g i  Jego  ■Cwsarkiey M o śc i ,  azal by N a y -  
jaśnieyszy P a n  , d la  w sp arc ia  ta k  wysokiey d la  p o dda­
nych  rossyyskich dos toy riośc i , .p o s tan o w ić  t-aczy ł , iżb y  
odtąd c u d z o z ie m c ó w ,  k tó rzy  zaprzysięgli  n a  p o d ań s tw o  
Roscyi i p ro sz ą  o p rzy ięc ie  siebie do liczby R o s s y y -  
skiey ś l a c h ty , n a  m ocy  d an y c h  sobie d y p lo m a tó w  o d  
M o narchów  in n y ch  k ra io w  , n ie inaczey  do te y  d o s to jn o ­
ści w ynoszeni byli , ty lko  po okazan iu  zasług Swych d la  
Rossyyskiego M onarchy  i P a ń s t w a ; zo s ta w u ią ć  w re śc ia  
d la  nich Wolność o b ie ran ia  sobie s łu ż b y ,  lub  d ozw olo ­
nego s t a n u , bez policzen ia  ich do s tan u  ślacheckiego, 
O p in ią  ^  C esarz  Jm ć  d n ia  1 8  g ru d n ia  ro k u  1 8 1 6  p o ­
tw ie rd z i ł :  a  S en a t  p rzez  U kaz po d  d. ł  m a rc a  r ,  t .  po  
całćm P ań s tw ie  obwieścił.

r a p o rc ie  do R ządzącego  S e n a tu  od R adcy  tay*  
nego S en a to ra  Chitrowa x pod d. 1 7  s tycznia  , r .  t . , w y ­
r a ż o n o ;  „  K o m i te t  m in is t ró w  p rz e*  dzieńifi.fc aS ł i s to f



pada 18 dj ro k u , między innemi postanow ił: ustano­
wić oddzielny Komitet dla roztrząśnienia w ielkiej li­
czby za przeszły czas niedopłat podatkowych w e ’iastu 
g uberniach, przez nieprzyjaciela zniszczonych, a razem 
ułożył i prawidła dla przewodnictwa Komitetu. Na 

' ivrn dzieńfilku , ' 4  i4 grudnia 1816 roku własną. JegQ 
Cesarskiej Mości ręką napisano t a k : „Z łożyć udzielny 
K o m i t e t S e n a t o r a  Radcy tajnego Chitrowa i rzeczy­
wistych radców stanu Aposzynina i  Marczenka

K urs petersburski d. g marca t  r . : dukat ' hol. 
30 rubli 75 kop.; Rubel srebrny 3 r. 81 k. Assygna- 
ta  loorublowa, srebrem r. 26 kop. 18.

Z  Grodna, 8 marca, [artykuł nadesłany")
Dnia 12 marca b. ro k u ,  iako w dzień wstąpienia 

n a  tron .szczęśliwie nain panuujcego Mouarciiy, po skoń- 
czonein nabożeństwie, Cywilny Grodzieński Gubernator 
wezwał do siebie wszystkich Członków Towarzystwa 
Bibliyuego, wydziału Grodzieńskiego^ dutay przyto­
mnych , w celu urzędowego otwarcia Komitetu Bibiiy- 
n<sgo Grodzieńskiego. Jeszcze w  miesiącu listopadzie 
roku przeszłego Cywilny Grodzieński Gubernator , dru­
kiem ogłosił w dziełku pod ty tu łem ,, o Towarzystwie 
Bibliynem. wiadomość dla Obywateli Gubernii Grodzień- 
skiey „  C e l tego T ow arzystw a, iego postępy i prawidła 
w Rossyi przyjęte , które Nayjaśnieyszy Tan , gorliwy 
o dolyro ludów , a mianowicie o  rozszerzenie Słowa Bo­
żego , naypewnieyszey rękoymi , tak  szczęścia szcze­
gólnych. osob , iako i całych narodow., naymiłosciwiey 
zatwiei dzic laczył, żebrani członkowie, wysłuchawszy 
prawideł stosownych dla wydziałów Towarzystwa B i­
b lijnego Rossyyskiego, nadesłanych przez JO. X iążę- 
cia Gałicyua, Ministra Obrzędów religiynych, i Prezy­
denta Towarzystwa Bibliyuego Rossyysiuego, przystą­
pili do wyboru z pomiędzy swego grona 1 prawnie wy­
brali następujące osoby , maiące składać Kommitet B ibliy- 
ny Grodzieński'. Vice-Prezydenci'. Cywilny Grodzieński 
Gubernator Stanisław Ursin Niemcewicz., JX. Kano­
nik i Proboszcz Wołkowyski TomaszSturgUlewski. D y­
rektorowie.; Marszałek Guberski Kalixt Mierzejewski Vi- 
ce-Gubernalor Michał Andr/.eykowicz, Prezydent’ 9go 
Departamentu Franciszek Muczyński., Prezydent Są­
dów Appellacyynych normalnych Antoni Sylweśtrowieź, 
Koleski Sowietnik i Kawaler Jakub Nieczwcłodow ’ 
Koleski Sowietnik Bernard Michelson. Sekretarze-. 
K am er Junk ier  Ignacy Emanuel Lachuicki, Tymlarny 
Sowietnik Michał Witanowski. Kassier: Józef N ie lu -  
bowicz.

Po skończoney Sesśyi Gubernator Cywilny Gro 
dzieński, Aktualny Stanu Konsyliarz, Niemcewicz, tapro 
sił wszystkich przytomnych Członków Towarzystwa Bi 
bliynego na obiad, na którym spełniano -zdrowie Nay 
jaśuieyszego Pana.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e
Warszawa, dnia s 5 marca, 

w I m i e n i u  A a y j  a i  n i  e y  s z  e & o
A L E X A N D R A  I.

Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskiego etc. etc. etc. 
Namiestnik Królewski w Radzie Stanu.

N a prze łożenie Komtnissyi Rządowey Spraw  we 
Wnętrznych 1 Policyi, postanowiliśmy i stanowiemy: 

Oddział pierwszy. . O Patentach swobody.
Art. 1. Na fabryk i, rękodzielnie, lub inne poży­

teczne zakłady, niezaprowadzoue iesecze w kraiu , albo 
nie dość' upowszechnione, pierwszym, którzy się do 
ich Założenia zgłoszą, wydawane będą Patenta Swo­
body.

Art. 2. Patenta te udzielać ma Kommissya Rządo­
w a Spraw W ewnętrznych i Policyi, badź z własnego 
osądzenia, bądź na przedstawienie w Województwach 
■właściwej Kommissyi W ojew ódzkiej,  w  W arszaw ie  
Prezydenta Municypalności i Policvi.

Art. 3 . Patenta te służyć tylko będą na mieysce, 
-lub okrąg i przeciąg la t ,  na iakie w miarę ważności 
Założenia zostaną w y d an e , a do wyjścia tych lat nikt 
w  tem mieyscu takiegoż zakładu przedsiębrać nie może*.

, Art. 4. Prócz tego przedsiębiercom podobnym za­
łożeń, udzielane bydz mogą swobody przez dozwolę-j 
nie placów, zabudowań pustych i  wszelkich ułatwień I 
mieyscowych.

Art. 5. P a ten ta  t e , na la to  , 6 do g naydaley za 
stosowną przez Kommissyą Rządową Spraw W ew nętrz­
nych i Policyi oznaczyć, a Nam cło potwierdzenia po- 1 
Bać się maiącą opła tą , wydawanetni będą.

Oddział drugi. O listach przyznania.
A r t  6 L i f t y  p rzy zn a n i 1 (  b n u e t f  )  ua w yna­

lazki nowe , lub  udoskonaleni^ udzielać będziem y | 
zgłaszaiącym Się za przedstawieniem  Kommissyi Rzą­
dowey Spraw W ew nętrznych  i Policyi,

-Art. 7. Ządaiąry takow ego listu winien zg ło -  
sić. się w W oiew ództw ach , do właściwey Kommissyi 
W oiew ódzkiey^ w stolicy , do P re z y d e n ta  m ias ta ,  
i tam że ';  «j|

u n o ;  Oświadczyć do p r o to k u łu , czyli p r z e d ­
m io t p rzez  niego podawany ięst wynalazkiem , ‘i ido- 1 
skonalem em , lub ty lko  wniesieniem zza granicy ?

2 do. Z łożyć  zapieczętow any dla Kommissyi Rzą­
dów ey Spraw W ew nętrznych  i Policyi opis dokła- | 
dny zasad , srodkow  1 pos tęp o w ań , k tó re  składała 
w ynalazek, lub  udoskonalen ie ,  rów nie lak ,plany, 
p rz e c ię c ia ,  ry sunk i i m odele do teg o  nalezace.

3tio. Oswiad zyć , czy chce , ażeby wspo- ! 
mniony opis w c a ło ś c i . lub  w części by ł  ogłoszo­
n y .  albo n ie ?  Jeże li  ma bydź  og łoszony , n ik t in­
ny  t e g o , c o  w  ty m  opisie wyszczególrńunem zo s ta ­
n ie ,  p rzez  czas listem przyznania o b ję ty ,  pod ż a ­
dnym pozorem  nie będzie irmcen naśladować , ani j 
wykonywać. Jeże li opis n ie  ma bydz ogłoszonym , 
zostanie w zachowaniu Rządow era; lecz w takim 
'raz ie ,  wolno będzie  komu innemu , k tó ry b y  na t - n -  
że sam , lub podobny wynalazek n a t r a f i ł ,  wziac 
w każdym czasie od Rządu lis t p rzyznania  na usku­
tecznienie  tegoż  wynalazku.

A r t  8 L is ty  te  wydawane będą na p ro s te  wnie­
s ien ie .  be* dochodzenia poprzetlniczego ; ani War­
tości p r z e t o ,  ani p ie rw szeństw a, ani dobroci w y­
nalazku nie zaręczają.

A r t .  9 Listy wynalazku n a  la t 5 .  10 do *5 |
naydaley mogą bydź udzielane

A r t  30 . W przypadku a r ty k u łem  ymym N m  
3cim objaśnionym , n ik t inny w przeciągu lat listem 
w y ra ż o n y c h ,  wynalazku rzeczonego  nigdzie w K r ó ­
lestwie Polskiem wykonywać nie m o ż e ,  a gdyby 
kto  inny wziął w tym że la t p rzeciągu list udosko- 
nalenia w iakiey części tegoż w ynalazku, takow y 
ty lko do wyrabiania tego w części udoskonalenia 
praw a nabywa.

A r t .  11.  Po  wyyściu la t oznaczonych w liście, 
wynalazek stanie się własnością powszechną.

A rt. 12. Jeżeli właściciel listu uczyni zlewek 
praw a sw ego , w czę śc i ,  lub całk iem , winien b ę ­
dzie wspólnie z Cessyonaryuszem złożyć w Sekre- 
ta ryac ie  Kommissyi W oiewódzkiey oświadczenie W 
te y  m ie rz e ,  wraz z wypisem w ierzy te lnym  aktu za- 
szłey  cessyi.

A rt.  13. W łaściciel l i s t u ,  gdyby udoskonalę- ■ 
nie iak o w e , t o  ie s t ,  nowe środki wykonawcze w 
wynalazku swoim zaprow adził,  mocen będzie w spo- 
3 b wyżey opisany udać się do władzy w łaśc iw ey , 
końcem, uzyskania na takow e udoskonalenie now e­
go  oddzielnego listu

A rt. 14. List przyznania upada:
im o , fV drodze A d m in is tra c y y n e y , za uchw a- ' 

łą  Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych i  
Policyi.

a. Skoro wynalazca nie podał opisu praw dzi­
wego i zupełnego arodkow w ykonawczych wynalazł



ku sw oiego ,  albo leże li n ow ych  środfcow używ aiąc, 
takow ych opisu nie przydał.

b. G dyby w przeciągu m iesięcy sześc iu  od o -  
trzym ania listu nie uskuteczniał wynalazku sw oie-  
go  i nie uspra w iedliw ił się z p rzyczyn y  opóźnienia.

a d o . /T d ro d ze  fą d o w e y ,  gd yb y  własność w y­
nalazku sądownie zaprzeczoną i zaprzeczenie u d o ­
wodnionym  z o s ta ło ,  bądź daw nieyszem  używ aniem , 
bądź złożeniem  opisow  w eześn ieyszych  druKowa- 
ńych i og łoszonych .

A rt. 15. Każdy list wynalazku , lab  udoskona­
lenia przez  nas wydauy , obw ieszczony  i w D z ie n ­
niku P raw ' u m ieszczon y  będzie.

U kut -czu eme postanow ienia tego  K om m issyi
, ządow ey Spraw W ewnetrzuycU  1 Policy 1 , p o le ­

cam y.
D ziało sig w W arsza tiń e  na posiedzeniu  Rady A d -  

Jninis trący y im y dnia 11 miesią. a mare-a 18*7  roku.
( podpisano .) Z a j ą c  z e k .

W Zustgj AA. u ,t  Spraw W e u i. iP o l ic y iR a -
dca S^kr Stanu Jen era ł Iłrygady, 

s(  podpisano j  K o s te c k i.
I podp isano)  S t n z i c .

/'godno z oryginałem; Radzea Sekretarz Stanu Jene-  
1 ibygady. (podpisano) Konecki,

szp(T ^  brakowa d. 14 marca. Na sessyjach Ciała « a -  
5° P> aw’odavvczego w dniach 7, 8 1 9 czyniono roz-  

uiaite wnioski, a z tych nay w aźnieyszy, tyczący się 
Uniesienia kottsumpcyi co do opłat od artykułów pier- 
tvszey potrzeby, po żywych sporach przejęty został na 
sessyi dnia 1 0 , która była ostatnią, in .i którey uchwa­
lono jeszcze Metrespodziękowania do Wysokiey Komniis- 
syi organizacyyney, trzech NN. Sprzymierzonych Dwo- 
r u w , zawierający: aby raczyła w esprzeć przychylnem  
zdaniem niektóre prośby, podane przez Zgromadze­
nie Reprezentantów do NN. T w órców  swobód Kra- 

owa tudziez Adres podziękowania •Senatowi Rządzą­
cemu, za przyłożenie się do prac prawodawczych.

p o obraniu deputacyi do oddania wspotnnionych 
adressow , JW . Marszałek zakończył Seyni tętni słowy:

„ Prześwietne Zgromadzenie Reprezentantów! Skut­
kiem łaskawego zaufania i  obywatelskiey przychylności, 
Wezwany do przewodniczenia obradom Sejm ow ym , g d y  
w dniu dzisie jszym  tak znakomite i  poważne kończę urzę 
dumanie, niech mi się godzi zdać krótką sprawę z  czasu 
Użytego w teraźniejszych obradach na dobro współziom­
ków, ile okoliczności dozwoliły. — W  wym iarze błogosła­
wieństw sprawiedliwa Opatrzność , zleje nieochybnie obfi- 
te łask swoich dary na chęci wasze J W W i Reprezentan- 
Cli do dobro ogółu zm ierzające, i i  wciągu posiedzeń wa­
szych , jednomyślnie przyjęliście u staw y, wsparcie cier­
piącej ludzkości na celu m aj ce; mówię tu o uchwale 
daru do o o zł. poi. na zakład Towarzystwa Dobroczyn­
ności, i  o drugiey, przez którą f  undusze szpitalne w j e ­
den połączone zosta łyą ta to ustawa, jakkolwiek na rzut 
oka nieznakomity zasiłek z siebie okazująca, przynosi nie 
małe ubogim korzyści, zw ala jąc, i i  oprócz zmnieyszenia 
potrzeby kilku pojedynczych f  unduszów Administratorów, 
dochody z naynrn tub sprzedały gmachów szpitalnych 
fundusz tenzę znacznie powiększyć będa mogły,

„ P rzez  zaopatrzenie aczkolwiek szczupłego urzędu 
f j  oytów, zapobiegliście J W W . Reprezentanci nie małym  
wydatkom , które kiedyś cięiarem Skarbu publicznego stać 
się m iały  Ur ąd  ten Konstytucyyny , nie tylko wyko­
nywa rozkazy h  ą d u , lecz takie zastępuje mieysce wła­

z y  pohtyczno-si dowey. Szczupłe to podwyższenie płacy  
na koszta ichze ł  aucellaryi, zapadzi nieodzownym p rzy ­
padkom. Inne uchwały zapadły na Sejm ie, w  miarę cza- 

stosunków i  sposobności.
„ P rzez uchylenie podatku konsumpcyynego, stało się 

Ja dosyć głosom i życzeniom ludu. Z  upadkiem tego po- 
oru , znika powód utyskiwań, a wznosi się n a dzie ja , i i  

Hiassie uboższych jiiem ała  z tą d  wyniknie ulga, g d y  rze­

c zy  do pierwszey potrzeby iyc ia  natelące, odtąd opłaci* 
niepodległe, przez słusznie spodziewane znaczne zm niej­
szenie ich ceny, łatw ieyszem i do nabycia zostm ą . R zą  ' 
swojern postępowaniem udowodnią c ią g le , i i  zam 'ary  

Jego zawsze zgodne są  z  gorliwe mi usiłowaniami wasze-  
ni i, JJVPF. Reprezentanci,  i  ze widoki jeg o  n igdy  nie 
były  odłączonemi od chęci waszych, g d z i  kol wiek szczęśli­
wość obywatelska i mieszkańców kraju naszego, i  nieza­
wodność opatrzenia skarbu, celem ich była. Chlubna je s t  
gorliwość w asza, J W W . Reprezentanci, oparta na libe- 
ralności, któr» nas przez ustawę Konstytucyjną 1VN, Mo-  
narcuowie Protektorowie nasi obdarzyli. Z  jednomyślno­
ści w aszey niemała na krainę naszę spływa chwała,  i i  
z  powoda nieobjętego jeszcze u/ rozwinięciu Konstytucji 
artykułu je y  »3g o , wymagającego zgodności siedmiu o- 
smyck części Reprezentantów w postanowieniu prawa nie 
dopuściliście smutnego w skutkach swych liberum v e to : 
a ztąd położyliście tamę wstrzym ywania naylepszych u -  
chwał narodu,

„ W ysoka Kommissyja organizacyjna, troskliwa o do­
bro ludu le y  krainy, ja k  szczęścia naszego i  pokoleń na­
szych z  oczu niespuszcza, tak ufać należy ,  i i  na p rzy ­
szłość odpowiadającem potrzebie artykułu tego i  innych 
rozwinięciem, niezachwianej pomyślności -ziemi naszejpo­
łożyć raczy zasady.

n Porozumienie się Reprezentacyi N arodow ej z  Rzu~
•dem przez Kommissyje , zm niejszyło i ułatwiło trudno ci, 
nieodstępne -od obrad Sejm ow ych; skutek okazał,  ile ta ­
kowe porozumiewanie się nieodzownie je s t  potrzebnem , a  
nadewszystko ta m , gdzie szczęście współziom ków, od  
wspólnego zniesienia się zawisło. M elowie , świetne Kom-  
missyje i Deputacye składający, którzy przez gorliw ość  
por uczone im dzieło z  należytą pilnością i zdatnością w yko­
nali, okazali narodowi, i i  przez podwojone prace Spóźnieniu, 
a thn sarnim bezskuteczności niedali miejsca. Tobie zaś, J IV. 
Reprezentancie Sekretarzu Sejm ow y, szczególniejsza należy  
wdzięczność narodu, i i  w obradach jego  znakomite p o d e j­
mując prace, gorliwości obywatelskiey niezatarte dałeś 
dowody. Rotrzebną je s t rzeczą, aby głodowanie sekre­
tne statutem organicznym na zawsz postanowione byłop 
k a id y  bowiem z  głosujących, nie ulegając żadnemu w pły­
wowi, wolen od narażenia się , ma przez lakowe głoso­
wanie zostawioną dowolność, postąpienia sobie ta k , ja k

sumnienie wskazuje. Deliberacyja pad projektami 
1 Wnioskami, ze je s t  konieczną, nikt zapewne nie zaprze-  
Czy :  a użyteczność j e y  , nie w  jedn ym  j u z  okazała się  
uZgiędzie .

„ W olny od zbytecznego osobie rozumienia, w yznać  
powinienem , i i  tam , gdzie ani w Konstytucji, ani w nie­
których tylko artykułów j e y  rozwinięciu , ani nakonie* 
w Ustawie porządkowej od Rządzącego Senatu, nie zna- 
ła z ły  się dostateczne wskazówki postępowania, mogłem 
zb łądzić ; lecz błędy te ,  raczej nieudolności m o je j, n i i  
Sercu raczcie przypisać. Kończącj proszę wds JPVPV. Re­
prezentanci , ab'yscie przyjąć raczyli oświadczenie: i i  
wdzięczność moja, za ufność we mnie położoną, n igdy d la  
ttas w sercu mojćm nie wygaśnie. Ogłaszam Seym za  
ukończony.

R P  P  O R  T .
Delegacyi od Zgromadzeń : Reprezentantów do W y*  

sokiey Kommissyi trzech NN. Sprzymierzonych Dworów* 
a do Senatu Rządzącego wyznaczoney , w  Sekretaryaci* 
Seymu złożony.

Delegaęyja od Zgromadzenia Reprezentantów w y­
znaczona, celem złożenia adressli podziękowania W y­
sokiey Kommissyi Pełnom ocney 1 organizacyyney , do  
złożenia próśb do tychże NN. Protektorów, i adr®ssu 
podziękowania Senatowi Rządzącemu, dopełniła swo­
jego przeznaczenia. D nia 12 b. m. W ysoka Kom m is- 
syja przyjęła Delegacyą w sposobie odpowiadającym go­
dności Reprezentacyi kraju, na zaszczyt w olnego ,n ie­
podległego i ściśle neutralnego przez Nayjaśnieysz* 
trzy Mocarstwa podniesionego, a po odczytanym prze* 
JW . natenczas Prezydującego Kommissarza' N. Cesa­
rza W szech Rossyy i Króla Polskiego, Miączyńskiego,  
adressu i po krótkiem naradzeniu ssę z ;W W . W spół- 
kommissarzami, przez usta tegoż odebrała Delegacy]® 
w przychylnych wyrazach oświadczenie ukontentowani®  
W ysokiey K om m issyi, z  ukończonych chwaleWniepr«£



Seyrąu tegorocznego, juko tez  raiłego przyjęcia adres- 
eu i uczuciów w nim przez Zgromadzenie R ep rezen ­
ta n tó w  w y rażo n y ch ,  tak dla N Ni t r z e c h  Protegujących 
D w orów , jak i dla nieyżó samey.

Co do p ró śb ,  o którycli przy końcu adressu 
wzniianka pełożona b y ła ,  oświadczył J W .  Prezydują- 
cy Kommissarz , iż o tych  W ysoka IŁommisSyja uic po­
wiedzieć nie może, dopóki jey od Senatu  przesłane nie 
zostaną.

D nia  i 4 u d a ła  się Delegaćyja do S eria lu , w  da­
w nym  domu Koinmissyja zwanym  na  ten  dzień zgro­
m adzonego , gdzie po krótkiey  przemówi* jednegd 
z Delegowanych J W . X. Dubieckiego, K anclerza Ka­
tedra lnego  Krakowskiego i Delegowanego od K apitu­
ły  R ep rezen tan ta  , oddawszy prośby do M onarchów, i 
ariress podz iękow ania , a odpowiedzi J W .  P rezesa j o- 
świadćży w sz y , iż nić więcey do Koirimitetów swoich, 
w  zleceniu nie m ia ła ,  oddaliła się z Izb y ,  kończąc na 
tern włożone przez R e p re z e n ta c ją  krajową na siebie 
ebo wiązki;

X . Dubiecki, Deli od R ep rezen tan tów  Seymu.
Z a  zgodność i Ostaszewski, Sekretarz  beymu.

Do J W . Józefa  SołtykoWicza , Reprezentanta Gmi­
n y  V. Krakowskiey.

G m ina p iąta  K rakow ska , szczęśliwa w  wyborze 
3 W .  W  P ana  za tłum acza swoich życzeń w Seymie wol­
nego m ia s ta ,  i  wdzięczna jego obywatelskiey pracy, 
niesie hołd uszanow ania  jego wysokurt ta len tom  . jego 
dobroczynney zasłudze. Nie jest możnością naszą u- 
wielbiać ustawodawcze św ia t ła ,  błogosławioną wanno­
w ą, i zobowiązującą wszystkie klassy Publiczności gorli­
w o ść ,  jakie JW . Pan ie!  na poparcie przyw ilejów ludu 
\v  charak te rze  R e p rezen tan ta  rozwinąłeś. Dzieje nauk 
daw no  cię św ia tu  ogłosiły jako Nauczyciela Filozofa, 
dzieje ludów  podadzą cię potom ności, jako ustaw o­
dawcę F i la n t ro p a ,  nasze serca zaś w  szczetey chęci 
w yznania , ile nas zaszczyciłeś i pocieszyłeś, jednostay- 
n ie  z g o d n e , skłoniły nas do ofiarowania ci ha pa- 
m iąlK ę, ile cię kochamy i poważamy, tego z swojey 
Wartości , drobnego lecz ze swego znaczenia h ie- 
pośled niego u p o m in k u , k tó ry  gdy faczysż łaskawie 
przyjąć , wszystkim Gminom Rzeczypospolitey naszey 
przypom inać będzie , żaś ludowi w ulżeniu m u cięża­
ró w  naygorliw iey s łu ż y ł , a nam chwałę z naszego 
Wyboru i zaufania, do dzieci naszych przesłać się. lnia­
n ą ,  nayrzeczywiściey zatwierdziłeś.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E  
F  R A N C y A

P a ry ż  dnia t o  marca. U rząd  wielkiego marSzał- 
ftowstwa dworil królewskiego p rzypom ina , ze jest o- 
hyczajem, tyle razy i tak  długo oddalać się ode d woi u, He 
się w  familii jakiey znaydują chorujące osoby, na odrę , 
szkarlatynę i zaraźliwe choroby. JKrol sam, wyrażono 
w  tern ostrzeżeniu, chociaż już odbył o d rę ,  wstrzym u­
je się dla tey przyczyny od odwiedzania Xiężney Rerryi 
a  Xiążę Berry  d la te y ż e  przyczyny, nie przyyiriuje ża­
dnych  wizyt.

X ięźna  Berry  powraca dó zupełnego zdrdwia. 
l i t y  i ostatrii biuletyn donosi; że choroba zbliża Się do 
swego końca i źe żadnego nić uczyniła szkodliwego 
w p ły w u  na  brzemienność Xiężny.

D nia  8 deputacya  Izby deputowanych złożyła K r ó ­
lo w i  now oprzyjęty  piali skarbu. leg o z  dnia podany 
został w Izbie P a ró w  nowy budżet, i  wyzudczono na 
te n  koniec w ydział z 7 Członków.

M onitor  zaw iera  now e praw o wzglęrlerif pism p e_ 
ryodycznych, podług którego żadna odtąd gazeta albb 
inne  pismo peryodyczne nie może wychodzić bez w y ­
raźnego zezw olenia  Królewskiego. Jednakże moc tego 
p raw a  ma trw ać  tylko do i  stycznia 1818 roku.

Podłng  w yroku  Królewskiego, z d. 7 t. m., miasto 
Vcsoul, w  departam encie  górney Saonny , wyniesione'

Dozwala się drukować Z .  Nieracziwski P ro f.

zostało ha stopień dobrych miast P ańs tw a  Francuzki©- 
go, za to, że mieszkańcy tego miasta w m iesiąca lu­
tym roku 1814 j podczas prżyymowcnią Hrabiego A rte zy i  
tak dobre i tak godne uwielbienia uczucia okazali.

Xiążę Orleans odwiedził starego nauczyciela swe­
go Feyrc, au tora  kilku koirtedyy, k tóry  mając kilka ty ­
sięcy franków  rocznego dochodu , spokpynie w dom u  
jednym ba  piątein p iętrze  ży je ,  żadnego urzędu  nie 
przyyuiuje , nikomu nie podchlebia, i niczego m e p ra ­
gnie, tylko spokoyuości na sWojem poddaszu.

D otąd  jeszcze mówią o odmianach, mających na­
stąpić w  m iniąteryum, a szczególniey w m inisteryuin  
woyny, do którego nie marszałka Gouvion d t. Cyr , a le  
P P . Dessolles 1 Sulhet Wymieniają.

Infan t hiszpański, Don Francisco di Paula  , B ra t  
K ró lew sk i,  przybędzie tu  tętni dniami; i zabawi n ie ja ­
ki czas in cognito, pod imieniem Hrabiego de M aratellą .

W  Havre, d. 26 lutego , m aytki różnych cudzo­
ziemskich okrętów podnieśli bunt przeciw swym n a -  
czeinikóm. Jeden północno-amerykański kapitan p ra ­
wie na  śmierć zbity został. Tym czasem policya p rzy ­
w róciła  spokoynosć , a hersz tów  pdd sąd oddano.

Przygotow ania  do podróży, w celu nowych odkryć 
ńa m orzu południowem, pod dow ództw em  Freysinetat 
czynią się w 'Rulonie z wielkim pośpiechem. Z  rów nym - 
że pośpiechem postępuje wynoszenie się z kraju do 
zielonego przylądka.

P rz ed  8 miesiącami kapitan  Oliva ze 5o innymi oso­
bami, uwięziony został w  cytadeli w Pampelunie. W lutym 
przeprowadzono go do więzień a stanu , i przez trzy  
d n i ,  codz ień , na  to r tu ry  był brany. Niczego jednak 
wymódz z niego n iem ożna było , prócz ośw iadczenia 
tak  swojey, jako i osób razem  z nim uwięzionych nie­
winności.

N i d e r l a n d y .
(  z gar .  beri. ) Biskup gaudaWski , Nóązę ffro- 

g l io  i u czyn i ł  d a t  m. oświadczenie  p r z e c iw  p o w o -  
łariiu osoby iego do Sądri . p r z e z  radcę  sądowego  v  n  
Beelen w  d r u x e l l i .  T o  i.-g » oświadczenie  wielaie 
sp raw i ło  w r ą a m i e .  \ V y r a  L i  w  n i&ru  . że  iako B l -
j k u p  K a to lic k i  ttie m a z e  się n igdy  poddać  ‘ s a d o w i 
św ieckiem u. R ów nież  nie m oże  uznawać p r z y z w o i ­
to śc i  sądu nadw o rn eg o  1 ani ulegać p o s ta n o w ie n io m  
Izby  oskaćżenm . Z e  z r ó w u r z  p i w a g ą ,  ia!c i zau­
faniem  , N M  m arsze  p  iw o łm ące inu  g»  d> s ą d u .  
t o ż  sarno p o w ie ,  c o  nauczyc ie l  kościo ła  A m b r  oz if 
do C esa rza  fR  tlen it)n ia n  i , k tó r y  mu sędziów w sk a ­
zyw a ł , pow iedz ia ł  ,* Nayłaskaw szy, C esa rzu  . s ły -  
szałżeś kiedy , ażeby  ś wieccy sądzić mieli Bt r kup  u  v* 
rze c z ac h ,  k t ó r e  do nauki ko śe ie ln ey  na leżą?  f r to iem y ż  
b y d ż  k iedyko lw iek  tak s ła b y m i ,  ażebyśm y z a p o ­
m nieli  a  p raw ach  e p ó k  jp a tu  ? Ż y w o t  n a w e t  A m -  
br o i  g o  nie ies t  dość w a ż n y ,  iżby g o dność  « k t ó ­
rą  011 spćaw uie* do  teg o  s topn ia  p o n iż o n ą  b y d z  
miała. .,

K o r r e s p ó n d e n t  ham bursk i  donosi  z B m x n l l  
p o d  xo m o v a  : ,, Podług l is tów  p r y  w a tn y c h  z  Pa­
r n i  i ,  m ów iono  t irri  o p raw ie  a m n e s ty  i , p r z e z k t ó -  
r  . , w szyscy  F r m iC  z i  , k tó rz y  się do  o b c y c h  k ra -  
iow  w yn ieś li ,  t  m ałym  b a rd z o  w y ją tk ie m ; w o lność  
po w racan ia  do  o y c z y ż n y  o t r z y m a ć  m aią . ,,

Wr y s p y  J o n S k i e .
N a c z e ln y  K o m m i s s a r z .  K ró la  Je g o m o śc i  A n ­

g i e l s k i e g o  , H o rd  'Choma s f l m i l a n d , p r z e z  o d e ­
z w ę  dnia 23 s tyczn ia  w K o rfu  w y d a n ą ,  m :a n o w a |  
K oim nissy^ . z ło ż o n ą  z P r e z y d e n ta  i c z t .  r e c h  asse- 
śo ro w  t któraf o 1-ow iązaną b y ł a ,  śc.sle  w yśledzić  d o ­
niesienia ii u tw o r z o n y m  spisku. D o n ie s ie n ia  t e  u .  
kazały  się fałszyw erni.

Ćenz. Członek. —  w Drukarni X X .  P ijarów .
D 0 D A 1 E &



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ner a4

W ILN O  D N IA  23 M A RC A  i 8»7 ROKU.

W IADOM OŚCI K R A JO W E.
—  W i l n  o. —

W  gazecie naszry w N r, 1 9 .  już umieszczony 
t y ł  Naywyższy J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ­
ś c i  Ukaz, o nowem rozporządzen iu  wydawania pa­
szp o r tó w , d la  życzących wyjeżdżać za granicy w r ó ­
żne części Europy , które, ze dla łatw ieyszego uzy ­
skania ta k o w y c h ,  nie ju z  z S. P e te rs b u rg a ,  lecz 
od Naczelnika G uberniy , jak tu tay  od J  W . W ojen­
nego G u b ern a to ra ,  mają bydź wydawane; teraz zaś 
podajemy d o  pow szechney wiadomości, że przed 
wydaniem wspomnionycb paszportów , o każdym wy - 
j żdżającym za granicę, będzie zawiadamiać się przez  
Gazetę, raz poraź, t r zy k ro tn ie  —  A to  w zamiarze, 
jeżeliby kto  miał do wyjeżdżającego p re te n s ją  lub 
m teres , aby byt o te in  wiadomym.

W IA DO M OŚCI ZA G R A N IC ZN E 
A n g l i a

Londyn d. 11 marca. Wielki Xiążę Jmć Mikołay 
w następującym tygodniu ma nas opuścić. Xiążę Devon- 
■sure będzie mu. towarzyszył w podróży do Berlina i 
Petersburga.

Następującego czwartku odprawi się zgromadzenie 
gminne w FPestminsterzedla naradzenia się nad poselstwem 
do Regenta o złożenie teraźniejszych Ministrów..— Jeden 
ze spafieldskich przywódzców ago grudnia m a jtek  
Cash more na śmierć skazany zosta ł .— Dnia 18 czerw­
ca w rocznicę zwycięztwa pod W aterloo , otworzony 
zostanie most tego imienia. Xi4żę Wellington na tę 
uroczystość do Londynu ma przy bydź. O n  i Xiążę 
Rejent pierwsi przez ten most konno przejeżdżać
V i£ł-

Ambasador Baron Fagel^który ostatniego poniedział­
ku uroczyście doniósł o narodzeniu się syna Para dziedzi­
cznego Xiążęcia, imieniem Króla Niderlandów i NN. Ro­
dziców nowonarodzonego Kiąięcia zaprosił Regenta, 
aby chciał bydź obecnym aktowi chrzestnemu. X ią- 
źe Regent zaproszenie to z ukontentowaniem przyjął.

Xiążę Regent z wielką łaskawością przyjął posel­
stwo powinszowania od wielkiey loży angielskiey W ol­
nych M ularzy, które złożył Xiążę Atholt.

Tem i dniami uwięziony t.i z istał niejaki B utt, 
za paszkwil na rogach ulicy poprzybijany przeciw 
Lordow i E llenbo^uugh  i Lordow i C a i t l r e a g h —  
Proces uwięzionych w Tow>r p rzyw ódzców  dopie­
r o  się w maju ma rozpocząć.

L o rd  Stra  fo rd  , k tó ry  dawniey familiją p o r ­
tugalską z L i'b o n y  do Rio- f  an iro  przeprow adzał, 
je s t  te ra z  mianowany Posłem naszym przy  d w o ­
rze Sztokolskim , a te raźn ie jszy  nasz poseł p rzy  
tym że dwi te P Thornt n na poselstwo do B ra zy ­
lii wyjedzie. Do p rz j  bycia L orda  S tray fo r d  in- 
teressa nasze w 5>zt.>kolmie sprawować będzie P 
W tu ell.

Podług ostatn ich  wiadomości, z W yspy ś. He­
leny  o trzy m an y ch ,  G uberna to r  po odkryciu  usi­
łowania , czynionego przez  wywiezionego te raz  
dawnieyszego radcę stanu L 7 icazes  . przesłania li­
stu  (z  rzeczy  swey nieszkodliwego) do F rancy  i , 
Wydał rozkaz , iżby każdy, k toby  się ośmielił od 
Bonaparte go . a bo od kogokolwiek z jego  orszaku, 
przyjąć jakiekolwiek polecenia i natychm iast G u­
b erna to row i o tern nied iniósł, p rzes tęps tw o  ta k o ­
we śmiercią ma bydź karane. Fi -n ip  irte, je s t  t e ­
raz daleko niespokoynieyszy. aniżeli by ł k iedykol­
w ie k ,  i ż doinu swojego za p rog  niewycbodzi.

Na wyśpię A m boin ie  w kw ie tn iu  ro k u  przi*- 
azłego straszliwa panowała b u rza  i okropne zn i­
szczenie zrządziła. W ięcey tysiąca drzew  m u ­
szkatowych i  więcey dw udziestu  tysięcy  d rzew ek  
goździkowych z korzenia w y rw a ła ,  w szystk ie  zaś 
o k rę ty  w porcie zerw ała z  kotw icy. O kropne tea: 
burza  i u nas często panowała. (L ta tm e g o  p o n ie ­
działku W APundH Castle svywnScih d ą b ,  k tó r y  
za panowania H enryka VIII był sadzony i p rz e z  
t r z y  wieki walczył ze sz turm am i pow ietrza. W, 
Aysbarn*  młyn w ietrzny  na druzgi ro z rz u c o n y  zo» 
stał. —  Z  H olaadyi t r z e c h  a z G oteub  jrga  p ęciu  
p o cz t  niemamy.

Parlament dnia  7go marca, ł  ba W y z n a .  
Przeszedł Bil przeciw ko uwodzeniu żo łn ie rz y  i  
maytków , i p .budzaniu ich do bun tu  , i w praw o  
zamieniony został Kara śm ierci postanow iona na 
zwodzicieli tego rodzaju. —  Data x o  rn rca  Izba 
■Wyższa. Lord  Holaud uwiadomił, iż następują -.ego 
poniedziałku wnosić będzie o udzielenie wszystkich 
Instrukcyy. k tó re  G ubernato row i wyspy s 11 len m 
względem postgpo;wauia z Bon p a r t Fm, są dane; a t o ,  
żeby podać M inistrom  okoliczność zbijania ró ż n y c h  
pogłosek. —  Izba  N iższa . Lord  Palm er\to> (S k re -  
ta rz  W o yny)  podał Izbie P ro jek t  e t a tu '  w n y k o ­
wego na rok  te raźnieyszy , ale r  izem uczynił u -  
w agę, iż jedno jeszcze zm niejszenie  w woysku na­
stąpi. Zupełny e t a t  w oyskow y, obeymując razem  
i vvoyska we Francyi będące, wynosi 120 ,000 ludzi. 
Kanclerz Skarbu wniósł, iż 25 milionów franków .czy- 
li dotychczasowa ko n try b u cy a  francuzka w o js k u  
L o rd a  W elling tona  wypłacana bydź powinna, 
Zgudzuno się. Na zapytanie; czy w ojska A n g e l*  
akie we F rancyi zupełnie p rzez  Franeyą opłacane i 
Utrzymywane bydź m ają? L o rd  K inc le rz  o d p o ­
wiedział. że woyska Ąngielskie zarów no z żo łn ierzam i 
i innych M ocars tw , opłacają się i odbierają żyw ność;

zas 23 milionów są dopełnieniem  n iedosta tku . 
P rzystąp iono  do bilu względem zgrom adzeń b u n ­
tow niczych. Po rozpraw ach  względem w arunku 
przez  k tó ry  karze śm ierci podlegają c i , k tó rzy b  
dłużey, jak jednę godzinę , po oświadczeniu p r z e ^  
u r z ą d ,  iż to  zgromadzenie je s t  praw u p rz e c iw n e ' 
nie rozeszlisig. większością 70 przeciw  2 6 przyjęty* 
został.

v N i e m c y

W edług doniesień pism publicznych podpisano 
w Monachium  d I ,  L u teg o  K onkorda t  m ędzy S to ­
licą Apostolską a N. Kralem Bawnajk'ni,  M ów ią, 
że całe K rólestw o  B iw a tfk -r  bgdzie miało C zterech  
Biskupów w W trc h u r g u , R a ty  chanie, A u tp u r -  
g u  i Sp irze, a jednego Arcybiskupa, k tó ry  albo 
w Frey lin g  rn, lub te ż  w Monachium  przesiadywać 
będzie- W B rm bergu  więc i w A ich szta d zie  mie 
będzie żadney biskupiey stolicy. Na te r. raz p r e ­
zentuje K ró l  Biskupów, a Papież ich po tw ierdza. 
Potćin będa mieć i kapitu ły  udział w w yborze Bi­
skupów i proponow ać trzec(h kandydatów, z k tó ry c h  
Król jednego w ybierze i Papieżowi na Biskupa p r o ­
ponować będzie.

Em igracya z okolic Renu  i Menu do Stanom 
Zjednoczonych. Antrryki pótnncn^y, zaczyna się zno ­
wu. Niemcy o s u i l i  w Pensy h u  unii czynią ty m  c e -



Jem wielkie obie tnice przyrzekając  emigran tom zna­
kom i te  korzyści ,  Z  Szivaycnryi  wynosi się także 
wiele ludzi z żonami i dziećmi,  częścią do A m ery­
ki, częścią do R osjy i .

C h i N Y.
(  z gaz. Kor*, hamb. ) Fiszą z Londynu  pod 

3 i  marca :  „ O t r z y m a l i ś m y  p ryw atną  wiadomość
pod  j y  listopada z  Kantonu  w Chinach L o r d  Arn- 
her i t  powraca do Kantonu, bez osiągnienia celu swo- 
ięgo poselstwa Bawiąc w Pekinie p rzez  dni cz te r ­
naście , s tara!  się wszelkiemi sposobami . aby mógł 
lrti< ć rozm ow ę z Cesarzem , ale bez zachowania 
o b rz ę d u  upadania na t w a r z ,  k tó ry  przepisany iest 
w  obrzędach d w o ru  ch ińsk iego.  dla każde­
g o  osobiście zbliżaiącego się do Cesarza. Na za ­
n iechan ie  tey  ceremonii  niechciał  zgodzić się C e ­
s a r z ,  podobno  za staraniem Mandarynów. Zatem 
L o r d  A m h ir s t  wyiechal  dnia 7 września z Pekinu 
i  około końca l istopada w Kantonie iest  oczek i ­
wany.  Podarki  swe z łoży ł  Cesarzowi i wzaiemńie 
t>d Cesarza o t rzym ał .  Wiezie on także z sobą list 
CesaEca Chińskiego do Xiążęcia Regenta : Listu j e ­
dnak Rejenta do Cesarza Chińskiego oddać nie 
Snógł.

Czytamy w gazecie wiedeńskiej  (  Oetier. Beoh .) 
P rz e z  o k r ę t  z Kantonu do Marsylii  przybyły  i n t r -  
fessuiące od* b rano  wiadomości o stanie Chińskiego 
Państwa.  Za rze te lność jednakże ich niezargczamV 
P od ług  różnych l istów , s<*kty’ religiyne ciągle tam 
Eakłócaią spokoyność w prowincyach i pobudzaią 
do  bun tu  pospóL tw o  w stolicy.  Prześladowanie 
chrześc ian  nie ty lko się niezmnieyszyło , ale się na-  
ł iowo z większą rozpoczęło  zawziętością. Jes t  po 
dubieństwo , za sekta Czerwonych F akirów  wszy 
s tk ie  t e  robi  zamieszania. Wpływ iey i e s t  bardzo 
Snocny Dnia 3 października ( podobno w s g i g )  
p rzyszed ł  do Kantonu wielki Kolload , gdzie z mo­
cy Cesarskiego rozkazu na różne okrę ty  cuuZ >zierri- 
akie embargo  włożono .  Rozbiegła się pogłoska,  
że  na ty c h  okrę tach  znaydowali się - s tronnicy r e -  
io r raacy i  rel igiyney.  Rzeczą iest pew ną ,  że za ­
szło znieważenie bóstw w wieikiey pagodzie góry  
pekińskiej .  Młodzi  Chińczycy , k tó rzy  w niewoli 
w o ie n n e j ' ( ?  J we Francy  i b y l i ,  o trzymali  rozkaz 
na tychmiast  s tol icę opuścić i wynieść się do K an­
tonu  , Pięciu z niob siadło na o k rę t  Angielski, do Ros­
sy i płynąc mćiąc. Missyonarze chrześciańsey p o ­
skromili  szerzenie się epidemii ospyr , z k tó rey  u ie- 
le  dzieci umarło.  Doitazali zaś tcge  p rzez szrze.  
pienie o s p y . krowieyz- Dwoie dzieci Cesarskich za 
ich staraniem w życiu zostało T ry b u n a ł  h i s to ry ­
czny  zapisał to  cudowne uleczenie. Mussyuńarra­
mi  wezwanymi na pałac Cesarski byli : Andrzey  M d -  
l in i  , w łocB, i Jakub  Ł occard , F r a n c u z , pochodzą­
c y  z familii i r landzkiej .  Odtąd szcźepienie ospy

uznano za nowe dobrodziejstwo nieba. Wydany
w tey  mierze edykt  Cesarski podpisany ie st  cz r j 
wonym pędzlem , co znaczy , że iest prawem stanu.

WIADOMOŚCI R O Z M A I T E -
Korre.rpnnd nt llnmbw' fki  w daNzym ciągu 

żar tobliwego swojego doniesienia, o środkach p r z e d ­
sięwziętych w Algierze  na s hwytanie Ducha Cza- 
j u  wyraża,  iż ten-że zwacbaws'zy wydane p rzec iw ­
k o  niemu listy gończe,  m iękł do Nu mieć. Uciecz­
kę zaś jego uła twiła pomyłka policy i Algierskiey,  
k tó ra  niejakiego Signore Mistico  Włocha,  uwięzić 
kazała, w mniemaniu ,  iż on j e s t  szulkaną osobą, 
ile że był  b a r d z o  d o  ińey podobnym. Na badaniu 
a t o l i  okazał się wielkim nioprzyjaciel* m Ducha]  
Cr/hu,  a lekarze poznali,  że szczególnie tylko c ie r ­
pi z aw ró t  umysłu,  k tó ry  dla nieco c iemnych  z na­
tu ry  ludzi, albo kobiet ,  chcących oclzv-kac powa­
by młodośf i, zaraźl iwym bydź  może.  D ry  Algie r-  1 
ski dał mu kilka kies, i wraz z niejakim S g / o ć  
M agnetiso,  ziomkiem jego ,  wysłał go do Niem iec ,}  
na ściganie zbiegłego Ducha Czaru,  w nadziei,  iż | 
rąk  ich njeuydzie,  zwłaszcza, iż Signore Mag net h o  
posiada cudowną sztukę,  że bez dotykania się, *a - J  
niemi tylko, na pow ie t rzu  rVibionetpi okręgami i 
t roykątaroi,  wpravvia ńaysilnieyszych ludzi w znp« 
na odrętwiałość. Rozkazano mu więc.  aztby 1 a y - 1 
p i e r w e j  sztukę swoję pokazał na zbiegu,  a pc tein, 
aby Signore Karlico  pomadą swoją, k tó ra n a j b y s ­
t r z e j s z y  wzrok zupełnie przy tęp ia ,  dokończył  za ­
czę tego  dzieła. Zaleci ł im Dey  zachowywać acisłe 
incognito^  dla tego też  wstępują szcz< golnie du 
zapadłych zamków j kaplic. Ł a tw o  jednak poznać 
Signore Mijtico:  ma bowiem przy  sobie wielkiego j 
ln y tana.

Niejaki Stirnhait ser,  mechanik niemiecki w p ic -  j 
cad i l ly , z robi ł  dla Króla Saskiego doskonały w z ć t  • 
d y l i ż a n s ó w  a n g i e l s k i c h ;  clice bowiem w»pomniony
Monarcha wprowadzić takie dyliżanse do k r . ju
sw oj ego .

W Berlinie  pieką codzteń 20,000 funtów chłe-'  1 
ba dla ubogich,  k tó rzy  go 'taniey' kupują.

Dnia 7 marca umarł  w Krblcwcu  J enera ł  M a ­
j o r  Pruski Karol Zielinfki.

Nięjąki fidlinge  robi  we F rancy i  osobliwszo 
parasole. Znayduje śię w nich,  kałamarz,  p io rą ,  ■ 
papier , miara półłukeiowa,  s c y z o r y k ,  n ó ż ,  c y r ­
kiel, nożyczki ,  lorynetka.  źwierciadło i szczotka

A k t o r  AngieLki Samuel Faote,  k tó ry  bardzo  
nie rządne  życie prowadził ,  zaprosi ł  dawnie jszego 
swojego nauczyciela na obiad. Gósć wychwalał 
p i ę k n y  jego serwis s r e b rn y ,  i spytał  się, wiele k o ­
sztuj* ? —  Nic m ogę tego powi dziać,  rzekł  Fo.te. 
lecz w któ tęe  zup wne będę wiedział, za wiele g  o 
pi Ztdam.

Dozwala się drukować: Ż . Niemczewski Prof. Komit. Cenz, Członek. —  w Drukarni X X .  Pijarów.
t

O G Ł O S Z E N I A  
l .  Z a s t ę p c a  jeneraluegb  Prokuratora Massy po 

amartyro JO .  X i ę <iU Dominiku Radziwile pozostaw 
l e y ,  aoay dując w O rgvn iza cv i  n a y w y ż o y  koof r® °  
warmv dnia 6 Augusta  i$ - i 6  roku, j /ko w pranie 
w y r a ź n e m  N a y ja ś n K y s zcg o  Monarchy na ioteressa  
R a d z i w i ł ł o w s k i e  ogłoszo iein,  obowiązki  Prokurcto^ 
t » Massy, s z c z e g ó l n i e  w Artykule 64, 66,  69 • 70 
w  tern l itaralr.em znaczeniu,  aby  Prokurator  zatru­
d ni ł  się sposobami pow iększen ia  ws zys tk ich  ź r ó d e ł  
i  p rzychodów  z dóbr Massy; , aby wszelkie int ra tv ,
pobierane w ffiiąrg ich wpływenia^ wnosił do feas-

sv na ręce . joneralnego Kassyera; że P roku rs to r  z v-
rzędu je st  obrońcą wszelkich praw i in tere ió a  

sy. i że użyć obowiązany,  całey swojt-y trosk liwo­
ści na korzyść: całość, i pomnożenie oney  — Z n a y ­
duje obok tego nie uchronność powinność ogłosić, 
co następu jo; że wszyscy dóbr Massy possess*, rowie 
z a s tw r i i  biorąc na dobra Massy j raws zas taw ne ,  
nie m nie jszy  a pewny od swoich kapitałów przyjgl* 
z dóbr procent ,  jak po 7  od sta,  ż e  t a k i  procen t  do tą d  
pobierają,  kiedy skutkiem zaś  wielu Ustaw, a szcz*- 
golnie N ajw yższego  ,Jpgo Imperstor.sk iey Mości U'  
kazu igoo  roku Marca  19 Ukaz Rządzącego  b«na'



tu Powszeehuego Z e b r a n i a  i 8 I 5 9̂ _ra, ~ f "
k s z y  fc r e d y to r o m  d o z w a l a  p r o e e n  , ja.i , > 
• t y f a ^ e k u c y ą  t e g o  m i ę d z y  O b y w a t e l a m i  t . k m ­
ieca r o z c ią g a ,  a b y .  p o b i e r a j ą c y  w y z e y  nad  d o  
l o n y  6 t y  p r o c e n t  b y ł  kar any  u t r a t ą

zwo-  
kapita-

l u ; 'p r z ó o , '  aby  p o b i m n i e  . i . d a m  p r o c e n t ó w  p r z e z  
fossessorów zas taw nych  n.« z n a g h l o  Prokuratora Mas-  
sy,  ściśle w y  kony wejącego  swoje o oWiąz >, ‘ ° p o -  
rmnsć sie skutków U s t a w y ,  śp ie szy  as tępca j e ne  • 
halnego Prokuratora uwiadomić w s z y s t i  c i  - a  
łączenia  possessorów zas taw nych ,  aby k a ź  y  uo  nia 
25  Ajiryla roku t e r a ź n i e y s z e g o  181 7  j e d e n  p ro c e n t  
jako p r z e * y ż s z a j ą c y  szósty  U s ta w a m i  d o z w o l o n y  
■wnieść raczyl i  do kass g ru n to w y ch ,  lub pros to  za  
pośred nic twem P r o k u r i t o r a  do j e n e ra ln e g o  Kassye-  
jra w tnie^.ib "Wilnie— Ru c z e m u  od t e g o ż  Z a s t ę ­
pcy  Prokurat tra w y d a n e  »os£*ł o  jenersloeffiu Kooi-  
missarzowi  poduczenie —- Z a s tę p ca  Prokuratora p o ­
chlebia,  żo J W W. i \VW. Pos*es»orowie zastawni,  d o ­
w o d z ą c  uległości  M o n a rs z y m  U sta w om , uwoln ią  Pro­
kuratora Messy od przyf .rey n a s t e p n o ś d  ćo w o d z e m d  
utrat kapitałów,  c z e g o  w razie ojlmówiwuso z w ó t i t  
prz ew yższe ją cego  procentu dopom inać się,jako Obroń­
c a / z  urzędu wszelkich praw M a s s y ' b y łb y  zm u s z o ­
n y m  R su 1817 Mca M-irca 12 d n i a .—

I zy d o r  Sa lm onow ic z  Z a s t ę p u j ą c y  J en er a ln eg o  
M assy Prokuratora.

3- N iże y  podpinany ju ż  to  dla  skarbowych j u ż  to  
dla w łasny lh  In teressow  m ając p o trzeb ę  w yda len iu  sie  

g ra n icę  powodem zo sta w ien ia  K am ienicy D zied z i­
c z m y  w m ieście W iln ie  n a  R udn ick iey  u licy pod N re m  
2 ^ 6  , poi ioney, i te y  od n a p a stn ych  onsrow  U świnie­
n ia  w  roku  z8-r.i, w yw o łu ją c  w sze lk ieg o  rodzaju  Pre 
ten so ró w  do osoby., tub  m a ją tk u  m ogących  m ieć  p r e ­
t e n s ja  w d o da tkach  Kurye.ru L i t tg o  za  JSTWmerami j S ,  
j ą ,  i so . w yssie go iżby w R a tu szu  m ia s ta  W iln a  d la  
odebran ia  s a ty s fa k c ji  ja w il i  się  za a w izo w a l; k iedy za  
nic okazaniem  sic żadnego  P retensora  po te rm in ie  w y­

jechaw szy. za g ra n icę  u ła tw ień  em In tere  sów d o tą d  
z a jm o w a ł  s ię  zkąd  to  je s t  z d a ń -tw a  P rusk iego  w y­
je żd ża ją c  na  p o w ru t do r n h s iw  >Kdna spraw ied liw ym  
P retensorom  sw oim , je ś l i  ja c y  bydż m ogą. by u czyn ił 
■so ty  j a  key ą jr y m a r c zy m  i u a p a s tu y m  p re ten s jo m  by 
p o ło ż y ł ta m ę  p rze z  G a zetę  fifi* /n iecką  dnia  -ffunn-  
cir. idącego tg t-ę  ro ku  za  N /n  8 - O publikow ane tr z y ­
k r o tn ie  w yzyw a ł tk ą d  to  j e s t  * la ą s tw a  P r u ­
skiego przybyw szy do m ia s ta  IKilnu, g d y  zn a yd u ję  w do­
d a tk a c h  K ury ra  L i t tg o  za  N u m e ra m i <), j o , 1 j  3 id ą ­
ceg o  ro ku  w  Im ieniu  n iżey  po d  pi: cm g o  opublikow a­
n y m , ie  ja c y ś  P retensorow ie m ianow icie  % B ia łe g o s to ­
k u  n a  tys ią c  k ilka se t ta la r ó w , e m ia s id  G rodna na  
czerw onych złłch 200, i d a ls i s t a r  cza ko  nni m a ją  w exle  
in skryp c je  p d  n iebytność  n iżey podp isanego  i ze ju ż  
n  a żyje riź»y popisany o g ła sza li, lecz tych  na d o pro ­
szen ia  s ię  pełnom ocnego P len ip o ten ta  nie o ka zyw a li 
a n i  w sadzie M a g is tr a tu  w te rm in ie  m iesięczn ym  nie 
j a w i l i , ta k ie m i p o s tęp ka m i fa łszy w ych  P reteeitorow  (jgdy  
n -żey  p d p isany j ć s t  należycie p r z e k o n a n y h ż« cprocz 
w ym ienionycli w  roku  idącym  w a w iza cy i u czyn io n e j 
K r edy torom  ta d n em u  n iezaw in ia ) zm u szo n ym  jeszcze pe- 
r a z  o s ta tn i up ra sza ć  w szystk ich  osob k to ko lw iek  m ieć  mo- 
ż e p r e te n s ją  do  niżey podpisanego , iżby  n a jd a le j  w prze-  
c ią g u  dw uch misięc.y pod u tr a tą  p r e te n s j i  tern p o rzą ­
d k iem  p ra w a m i p rzep isa u ym  ja w il i  —  Aże prócz na- 
m ienionych  K redytorow  m ających  na leżności a k ta m i  
"upewnionych w ięcey n iko m u  sze lą g a  n ie  je s t w in ien ,

d r  on  C w iling .

M ikoła je m  i Franc i szk iem  synami ! l a d z i w i ł * ^ h  8 
zm  itemi K r e d y t o r a m i .  Pre tensoram i 1 L)« ‘ 0 ' 
J O X : i a  Karol* Radz iw i ły  C h o rą ż eg o  woysh  r 
s y v s k ic h  W t y m  Sądzie agi tujący sig,  na w n ‘V ® a 
od  s tr on  stawający cb  żą d a n ie ,  w ce lu  uprzą ■ v.ni 
trudności  i przeszkód ,  jak ieby  z  o d le g ł eg o  u3 ‘e»zt*r  
niajróżnych o so b  d o  ta k o w e y  sprawy p o k e m o n y  eh , 
w przys ięga ^'11 praed Sądem  nif lieysaytn w . e r n u s . i  
d e c y d o w a ł y  K om portac y i  z a c h o d z i ć  m o g ły ,  p r z e *  
W yrok swóy a k cea o r y y ny  dnia 7«J*go t e i a z m e y s z e -  
go  nica i roku zaszły ,  użyczając  R e m i s y  przed  nay-» 
b i . ż sz e  od  m iey sc a  t y c h ż e  stron nuesżkauia U i z ę d y ,  
przepisał  do spełnienia  r o t y  Juramentowe,  w ed le  
których U rzędowem i Eaccerpt^mi z Akt  Sądu u i n i e y -  
s ze g o  wyjąc się p o s i a n y c h ,  i żb y  w sz y sc y  Kredyt®-  
rowie ,  P re tensorow ie  i D> bitorowi*  d o  Łakowey 10Z- 
prawy p o łą czen i ,  przed n a y b l i i s a y m  nj ieysca sw oje ­
go m ieszkan'a  p ub l icznym  S ą d o w y m  U r zęd em ,  o s e b y  
z*ś I z r a e l s k ie g o  w y z n a n i*  udając ?ię ró w nież  d a  
n ayb l iż szego  Sądo w eg o  P u bl icz ne g o  Urzędu sa ro« 
z o l u c y ą  oflego przy  wid.su S ą d o w y m  i wobe< nośći  
p>r?ys;ęg łeg o  Szkolnika obr*ądśii*m Izraalsrciin w s z k o ­
ła ż y d o w s k i e y  poszc*"gulni#  k s ś d e a  prrys ięg  na-  
wierności  k o m p o rts cy i ,  il# bv<ł i tup ie  n ayrych lw y ,  
wyk.  nali,  i o  speł n ien iu  o n y e h  U rzęd o w e  s w i a d a c -  
<wa zw y sczeg u ln ie s ie m  w yrazów  roty  J u ra m e n t o w ey  
przed z łoże i i ieoj  ?iy o c a y  w is tey  w tó » S ą d z ie  r o z ­
prawy  d o  Kenc*:! jr)  i Sądu nin iayszygo p r«-z  oad^-  
nie tak ow ych  ś w i a d e c t w  ad acta z ł o ż . l t ,  Rr^dvt  -  
rom i Pre ts nsoro m  sub amissiooe,  a Debr to rom p o d  
ws k*zem  prawnym z a l a c i ł N u t a m u j ą c  jednak wol­
n o ś c i  s tr o no m  p r z e d  Sądem n * ż izy m  u p r ż y s i ę g a  da 
k o m p orta cy i  —  O j a k o w e y  swojay d a c y z y i  t r z y ­
krotnym w Gazetach Wars zaw skich ł Bury era L ’! t g o  
o g ło s zen iem  wszystkie  in to r es s o w a a e  s t r o n ;  r vrii- 
dztiiisjąc,  do j e d n o c z a io w u y  o a y c h  w ty m  Sądź ie a a  
p r z y s z ł ą  k » d s a e y ą  od dr-k  p ie rw szego  Juni i  i d ą c e ­
go rok u p o c a y n e c  się t a - j p ą  r o z p r a w y ,  wzywa i po­
wołuje.  D a t t  roku z 817 mc a mere a 7 d. w i r o t o k c -
le podp isano .

J ó z e f  Wolmer P re z y d en t  Z iem sk i Pttu  G ro -  
d zi eń .  ' .

Antoni  M a z e w s k i  Sęd zi a  Z i e m s k i  Pt t u  Gro^ 
d z ie ń .

Julian l i lk sk o  S ę d z i a  Z i a m i k i  P t t u  Grodaień .  
h i  anc 'v..«k KUroowicz Sędzia  Z i e m s k i  Pttu  

G r o  ó z icń.
Z g o d n o  z  p r o t o k o łe m  świadczę .
Waleryan Kudorowski  R. Z .  P. Gr.

1. Msjąh k U ż a g o ś ć  zwany parufiją włajną maśący  
Pcio  Trociint* o d  Wilna o mil q p o ł o ż o n y ,  aktorstwa  
n i e z i p r z e c ż o n e g o ,  prze* da iecis icow h u s g o  naanacza  
się d o  aprzadenial  ‘'ObtZ'sxnosc Z i a « i  n ieaak w es tyono-  
w e ne v  dochodz i  sta włok. C hat  gnspodarł lcich z d o l ­
n ych  d o  zarobienia  z iemi 24 a dobrysa uprzeżem —» 
Gatunelt z iemi u r o d z a v n e y — L a t y  o b s z e r n e  d ę b o ­
we, w z n a i z n e y  części  tow ar ne ,  J e z io r  dwa d u ż y c h  
i rybnych .  —  Łąk a t  w ozow  6 0 0 ,  a d o w y r o b ie n ia  na  
kilka tys ięcy w o z o w — Ktoby sop ie  ż y c z y ł  n a b y d i  
t e n  majątek, nd w się r a c z y  do  W . A d a m a  Z a ­
l e s k i e g o  w W i l n i e  w d o m  u P r a ł a t a  K r u s z e w s k i e g o  
mieszżżjłCfego, t e n  da d o s t a t e c z n ą  iu form acyą  i d o  
ukończenia  zbl iży .

1. Z a  Remissg Sądu G ł łg o  2go D e p a r t a m e n t u
guberni i  L i t e w s k o  - G ro d z ień sk ie y .  Sąd Z i e m s k i  
Ptt.u G r o d z i e ń s k ie g o  w p orząd k u  Akcesn oryynego  
przechodu sprawy,  p o m ięd zy  JO. X i ą ż ę t a m i  F r a n ­
ciszką z Grafów B u t l e r o w e  m a t k ą ; oraz Michałem

1. R aku  1817 M a r c a  22 d n i a .  W Koście le  Ka* 
t e d r a l n y t n  p o d c z a s  N a b o ż e ń s t w a  z g i n ę ł y  p rzez  aoislc 
] ud z ł  s k i s z e n i  w y s u n ę ł y  się n  ż e /  p o d p i s a n e m u  Pa­
p i e r ó w  pak d u ż y  w  w a ż n y c h  L . t .  res sacb,  k t o b y  więc  
z n a l a z ł  One, u p r a s z a  s ię  n a y p o k o r n i e y  o  odd ani ® d o  
K e n c e l l a r y i  Z ie m .  W ^ e n ,  ,  a o d b i e r z e  p r z y z w o i t ą  
n a g r o d ę .  J ó z e f  JProkopowic**



I

i .  W  O grodzie  W. S trum iły  za R udnicką bra­
mą, anaydoją sig do przedaaia różne roś liny  T re y b -
iiauzow e, O ranżeryow e i O g ro d o w e  W  wazonach
ftwitną e R óże, Lew kon ie  pełne w różnych kolor ch, 
F ia lk i t R e z e ty , H ortensye , etc. etc. K w ia ty  Ce­
bulko w e. jd ko  to: H yacyn th v , N arcyzy, T u lip a n y  p { 
ne, i nasiona różnych K w iatów  letnich i długo trw * 
ł /c h  —  Szczepy drzew  owocowych, jakoto: Jabłoni, 
Gruszek, T rze ś n i, W iszni, S iw ek , B r z o s k w i n i  i M o­
re k —  P orzeczki i A grest —  k a l in y  w sześciu gatun­
kach, m igdzv k tó re m i czerwone w ie lk ie  A  nerykkań­
skie, i żó łte  w ie lk ie  M a lt ńskie —— T ru skaw ki w pigrju 
gatunkach. H o len d ersk ie , W irg insk ie , Rzym skie ana.  
nasowe, m ie 's iffzne b iałe i c ze rw o n e —  Gozdzjk> 
H . le n d -rs k  e pełne w trzyd z ies tu  odmianach ik n lo -  
r a T  .—  w tym że  ogrodzie p rzyym u ją  si§ chłopcy do 
nauki og’ odniotwa.

3. Kamienice w mieście Wilnie na 
ulicy Sawicz, jedna pod IN rem 53, druga 
pod Nrom 57, położone, z wygodnemi 
Dziedzińcami, Stayniami i Wozowniami, 
są do spvzedama za pornierrią cenę. Kto- 
by sobie życzył one nabydż, zechce zgło­
sić się do niżey podpisanego, mieszka­
jącego w domu W. Andrzejewskiego b li­
sko Weterynatyi sytuowanym, Datt ro­
ku 1 '817 mca Marca i.3go dnia.

Dominik Szklennik Adw,

1 W Nięgarni X X  Pijarów na ulicy 
Dominikańskiey u Alexandra Żółkowskie­
go jest do sprzedania. Oratorinm Siedmiu 
Słów ostatnich Chrystusa na Krzyżu, 
z Muzyką Józefa Haydna Danewwiel 
ki Piątek 1817 roku w Kościele Arcbj- 
prezbiteryalnym Akademickim St. Jana 
w Wilnie, oraz krótka wiadomość o Ora- 
toryach pizez F, G. kop. 10.

1 Na mocy postanowienia Namiestnika 
Królew kiego pod d. 17 Xbra b. F. ter­
min ciągnienia loteryi na dobra Tyszo 
wce do dnia 50 Kwietnia ostatecznie na 
znaczony. Kto kupuje 3. bilety dostaje 
4ty bezpłatny. Lubo kto 111 1. lub wię 
cey, a życzy sobie do nich po dwa do­
bierać, dostanie także czwarty bezpłatny 
Z  tym warunkiem, ażeby losy posiadane 
w oryginale okazał. Któ e razem zna 
bytemi od Kollektora zwrócone będą Do­
dawanie loscw bezpłatnych, skoro licz­
ba dopełni się przeznaczona, ustanie. Za- 
tem kto nie korzystając z czasu niepo-

spieszy zostać uczestnikierp takowey ko­
rzyści, niema prawa nadal uskarżania sę 
Ha to. Powtarza się pokrótce, iż maję* 
tność Tyszo ce składają; miasteczko Ty­
szowce, przedmieście Zamtynie iDem bi- 
na, wsie Mikulin, Klątwa, Przewale i Pod- 
por. Urzędowie otaxowano: Ó5833 duk 
oprócz tey majętności, wygrywają jesz 
cze pieniędzmi 1,0001 losów. W ogule- 
10,000 duk. biletów do ostatniego ter­
minu każdego czasu można dostać na u- 
licy Sto Michalskiey pod Nrein 122 u 
Jakuba Lichtenszteyna, który za wyda- 
ne bilety prosto od siebie, odpowiada. 
Cena na mieyscu w Wilnie ził. 22, a 
dla chcących otrzymać przez pocztę., 
z przydaniem porto, *

Wiadomość ocenie produktów na 
rynkach wileńskich.

D n i Targowe
miesiąca marca

Niepołolone liczby znaczą, źe 
tych produktów nie przedawano.
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Zyta . suchego . . . .
—  surowego . . .

Pszenicy oziiney
—  —  jarćy . . .

Jęczmienia . . . . .
Owsa . . . . . . .
G ryk i . . . . . . .
Grochu . . ...........................
K ru p  jęczmiennych . . .

—  -owsianych . . . .
—  gryczanych , . .

Łoju surowego . . . .
—  topionego . . . .

M iodu z woskiem  
Wosku . . . . . . .
Świec woskowych białych

—  —  —  żółtych
—  łojowych przywozu.
—  —  —  tu robion.

Siana tnuroźnego
Faska masła 6 garcowa 
Piw a krajów, beczka 4o garco.

—  dubeltowego 
Chleba razowego . funt i

—  średniego . . —
—  pytlowego przed n------

Mięsa funt i ........................
W ó d k i garniec i .   ̂ . 
Rubel srebrny . . . .
D ukat hollend........................
I m p e r y a ł ..............................
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